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o ś w ia d c za ją  b. kom batan ci francuscy
w  otfpowtetil z[ na s t  e * \  G a r e ^ ln e a o

S f r i e i a n i i a  i r z b  j~n'e w . e c ó w

P a r ; i, 30.12. ( P A T ) .  W odpo­
wiedzi ktą list gen. Góreckiego
sekcja francuska F idac ‘u w ysto­
sowała dr. polskich b. komoatan- 
tow list o/twart\

Franpuscy byli Kombatanci pod 
kreślaiją, że w liście generała 
G óreckiego, stosownie do życze­
nia sprecyzowanego przez fra n ­
cuskich kolegów  zostały stresz-

7

czone wszystkie żale, pragnienia 
nadzieje Polski, w której rzą •

1.Ł1S 5

P J  Z ł  01 19'4 i k, 1935?
Rok 1035 z jaw ia  się, bisdak, 

z niedobrą sławą. A  w dodatku do 
'.ostatniej chw .li nie ma nuworo- 
j dek choćby pieluszek z śniegu.
Poprzednik zaś, rok 1C34, zosta­
wia po sobie śm iecia conłamiara. ^

Prze  jowiednic o roku 193o, j pC;i0j u w  Eui-opie Ywniaga, abv 
ju z od dobrego lat dziesiątka, w i- Polska była s iln .

to, aby ją  przedstaw ić w  nieko- 
rzystnem. a często i kłam liwem 
św ietle. D latego b. kombatanci 
francuscy byli zmuszeni zao fia ­
rować tu swą pomoc i starać się 
w yjaśn ić te sprawy op in ji fran  
cuskiej.

Mało jest spraw czysto francu
, sko - polskich, które możnaby zba 

wojnę państwo zdy,< ypl,iiowane, U .  bcZ prZcBtudjuwailia kwe.
p< łne Zaufania we własne siły : gtyj j h sie taKże z
posiadające zdroiY e finanse Po-
mimo swego położenia geogra fi-

dach b. kombatanci polscy biorą 
żyw y udział

Pclśka może być słusznie dum­
na, że w  ciągu 16 lat osiągnęła 
tak poważne rezu ltaty, stw arza­
jąc w  kraju zniszczonym oracz

cznego m iędzy N iem cam i a Z. S. 
R  R., Polska nietylko była dość 1 
silna, aby się nie dać zgerman 
.ować, lub zsow ietyzować, a le j 

I doprowadziła do tego. że może z 
| tim i państwami traktować, jaK 
I równy z równym i. Z  tych sukeo- 
I sów c ieszyli się wszyscy przyja  
ciele Polsk i i pokoju, bo sprawa

mne-
mi krajam i. Polska może być po­
równana do architekta, który bu- 

j duje na wolnym  terenie, F rancja  
zaś musi przy budowie brać rów  
nież pod uwagę w ie le  serw itu tów . I

S A A R B R U E C K E N , 31.12 (P A T )  
U b ieg łe j nocy grupa komunistów 
napadła na przedm ieściu Saar- 
bruecken na kaw iarn ię uczęszcza 
ną przez członków frontu niemie 
ckiego i dała przez okno dwadzie- 
ściakilka strza łów  rew olw ero­
wych, ram ąc jedną osobę.

Za jśc:a te łącznie z zerwaniem  
wiecu Volksbundu katolick iego i 
poranieniem  jednego z jego  przy­
wódców przez przeciw n ików  po­
litycznych, św iadczy o poważnem 
zaostrzeniu walki po litycznej na 
terytorjum  Saary. Poprzednio
tego rodzaju  akty teroru nie zda­
rza ły  się.

W  kołach kom isji rządzącej

dzono poważne wzm ocnienie służ 
by bezpieczeństwa.

Ze strony zwolenn;kó\v status 
cjuo wysuwane jes t obc-en;e żą­
danie, aby zebrania polityczm

S A A R B R U E C K E N , 31. 12 (P  
A . T . ) .  —  Jak donosi orgs n fron ­
tu niem ieckiego ilość członków 
tej o rgan izacji, grupu jącej zwo­
lenników przyłączen ia  Saary do

odbywały się pod ochroną wojsk N iem iec przekroczyła obecnie 500 
obcych. tysięcy osób.

M a s  w  p l s m l m l c l !
W v ł r ' c ; c y s t e r n y  s b a n a n a

dzą w  mm poprostu, ni mniej ni 
w ięcej, rok row e j w ojny. P rzyp i­
sano mu to dlatego, że właśnie 
rozpoczyna on zm niejszone wsku­
tek w o jn y  i spadku urodzeń rocz­
niki 20-letnich N ie  baz związku 
z tern p. M ussolin i ju ż pięć lat 
temu zapow iadał do jrzen ie zatar­
gów  europejskich do nowej w o j­
ny w r. 1935. Pod wpływem  zaś 
wstrząsów  t o k u  ostatniego, o- 
strożny p. Benesz jeszcze w  mo­
w ie z 6. X I. 31 zapow iadał bar­
dzo ciężki rok 1935, jako roz­
strzyga jący  o losach Europy, co 
w wynurzeniach św iątecznych 
24. X II. 34 nieco złagodził wobec 
niektórych odprężćń i porozu­
mień w toku. Jeszcze na zakoń­
czenie ostatn iego roku p. F lan- 
dm n iepokoi"co uspokaja, iż ty l­
ko ma wrażenie, że w  r. 1935 bę­
dzie można uniknąć wojny. Dość 
że ‘z żadnym rokiem dotychczas 
tak pospolicie, jak  z rokiem  1935, 
nie łączono myśli o w ojn ie.

Haniebny, zaiste, był popized- 
n.K, rok 1934, rzeczyw iście  jakby

Trudno jednaK zrozum ieć dla­
czego ta słuszna duma Polski 
jes t tak wyłączna i tak podej­
rz liw a. Po lacy  skarżą się na to 
że F rancja  ich nie zna, lecz ię- 
stokroć odm aw iają wyjaśnieni;-, 
pobudek swych cz.vnów i uważa-

ze w jja sm em e  przym o1 ją  nawet, 
sloby im ujmę. Jeżeli jednak ktoś 
nie chce dać się poznać, to jest 
praw ie równoznaczne z chęc ą 
pozostania nieznanym. Równocze 
śnie przeciw n icy  polityczn i i go­
spodarczy Polski stara ją  s :e o

Polska powinna to zrozum ieć i za jścia  te w yw oła ły  zaniepokoje- 
w iedziec ''rów nocześn ie, że Fran- nie. Na noc sylw estrow ą zarzą- 
c ja  uważa sojusz francusko - p o !- ! 
ski za nienaruszalny i szczegól­
nie cenny wśród całokształtu 
czynników, składających się na 
ogólną politykę pokoju.

Sojusz francusko - polski jest 
nietylko niezbędny dla utrzym a­
nia pokoju, lecz także ma on swo 
je  głęboko, s ięga jące korzenie we 
wzajem nych uczuciach tradycji 
oraz wspólności ideałów M iędzy 
Polską a F rancją  nie zaszło nic 
takiego coby m iało charakter 
n ieodwołalny.

Francuscy byli kombatanci 
kończą swój list wyrażen iem  na 
dziei. że ta wym iana listów  przy­
czyni się/do bliższego wzajem ne­
go poznania obu kra jów  i z lik w i­
dowania nieporozumień.

STRASB U RG , 31. 12. (P A T . ) .
N a  dworcu towarowym  w percie 

strasbursKim pociąg, zlcżony z 
30 w agonów  - cystern, w iozących 
ropę naftową, zderzył się z loko­
m otywą pociągu towarowego. 
Spowodowało to zapalenie się i

gw ałtow ny wybuch jednej z c y ­
stern z benzyną. Ogień przeniósł 
się w krótkim  ezasió na sto jące w  
pobliżu wagony, powodując szko­
dy matf.-rjr.liię na przeszło m iljon  
franków . O fia r w ludziach nie 
było.

Min. Laitfl nie j ę t e  da Rz/m
h o w a  Ur&i sr.ą&Szy F r a n c j ą  a \ M 0c n3m?

PA R Y Ż ., 31.12. ( P A T )  Prasa 
dzisie jsza wyraża się z duż^m po 
wątpiewaniem  o m ożliwości w y­
jazdu M in istra  Spraw Zagran icz­
nych Lava la  do Rzymu w  dniu 2 
stycznia.

Zdaniem „L e  P e t it  Pa ris ien “  o- 
bydwra rządy spostrzegły się, że 
dzielą je  jeszcze pew-ne różnice 
cc do spraw  zasadniczych. Cza 
sem wpraw dzie sprawy układają 
się nagle. Zupełnie niespodzia-

N *  w z * r  eircrySffiiftStfch g a n g s t e r ó w

Nitoad m bank w Budapeszcie
w  b i a ł y  a w  ś r o d k y

zv,ńastun, jak  ulał, czegoś na.i-

B liD APLSZT , 31.12 (lei. wł.Sj 
Dziś w południe najhardziej ożywio­
na dzielnica miasta stała się widow­
nią zuchwałego napadu bandy tów na

I
tę gorączkowe i ogrom ne zb ro je -1
gorszego w Europie w  roku 19ł

_• 1 bank. Zuchwal. two napadu przypo-
tniun całkowicie krwawo 
bandytów w Chicago.

lA a iy i^ -' całoroczne T rzec ie j Rze- , . . . . . .  t
-zy , z wybuchami wewnątrz, jak  * 3 *  węgierskiego banku Earw
t t e t  3u. V I. 34, oraz naz< wr.dtrz 'llo « ’ogo, który stanowi na Węgrzech 
przeciw  ś. p. kanclerzow i D oli- JW nl z najpoważniejszych instytn- 
fuóS-owi 25. V I I  34, a na w id n o - ! finansowych, wbiegło trzech 
kr-rgu europejskim  taki grom 
przed burzą jak  zbrodnia m arayi-

nic dobrego nieska 9. X I. 34, 
w różyły.

A le  tak ju ż je s t  na sw iecie, że 
napór rodzi odpór, w  przyrodzie 
i w  życiu ludzkiem. W obec ja w ­
nie nadciągającego niebezpie­
czeństwa w zięto się do obrony w 
porozumieniach na wszystkie 
strony. Zw olenn icy rozkielznania 
zaw ieruchy europejskiej. czy 
o,ad Renem koło Zagłęb ia  Saary, 
czy nad Dunajem, czy poprzez 
W isłę gdzieś na Wschód, nie za­
staną obrońców pokoju w  śpiącz- 
t e

D laczego w zaniepokojeniacb 
m iędzynarodowych roku 1934 
przypisywano Polsce w ięcej u- 
uziału niż go w idać w  zabezp ie­
czeniach pokoju na rok 1935'’

Z tern, niepozbawłonem  troski, 
pytaniem przestąpujem y próg z 
roku 1934 w  rok 1935.

St. St.

o-
sobników z rewolwerami w rękach. 
Wpadłszy do przedsionka banku, za- 
s\ pali strzałami rewolwerowemi zgro­
madzona tura publiczność i urzęd­
ników i skierowali się dc ansy. Po­
nieważ kasjer odmówił wydania pli­
ku banknotów z otwartej kasy, ban­
dyci kilkoma strzałami położyli go 
tiupem na miejscu i porwawszy le­
żące na wierzchu pieniądze, rzucili 
się do ucieczki.

V  tym momencie urzędnicy, o- 
przytomniawszy z pierwszego wiaże- 
nia, piocząli strzelać. Również i kilka 
osób z publiczności wydobyło rewol­
wery i przyłączyło się do ogólnej 
strzelaniny. W  wyniku walki jeden 
bandyta pad! zabity, dwaj pozostali 
dopadi;;zy samochodu uciekli, znnin, 
zdążono zorganizować za nimi po­
ścig.

W  czasie walki wymieniono kilka­
dziesiąt strzałów. Oprócz kasjera, 
kitki został zabity, odnieśli rany 
dwaj urzędnicy banku i kilku klien­
tów.

Zuchwały napad bandycki wywołał 
w mieście o!brzym‘o wrażenie. 
Dzienniki podkreślają, że w ostatnich

czasach bandytyzm na 'Węgrzech 
rozwinął się niepokojąco i zagra­
ża normalnemu życiu społecznemu.

nie, ale obecnie o ile min. Laval 
m iałby wyjechać do Rzymu w  po­
przednio oznaczonym term in ie 
sprawy te m usiałyby być uregulo 
wane w  ciągu 48 godzin,

„E xce Is io r“  zauważa, że w 
obecnym stanie rzeczy istn ieje 
tylko 50 proc. prawdapodobień- 
stwa, że spraw> te zostaną ure­
gulowane tak, że na środoive~n 
posiedzeniu Rady M in istrów  moż 
na będzie obradować nad osta-| 
tecznemi tekstami, co pozw oliłoby 
min. Lava low i wyjechać d o .R zy ­
mu w  środę w ieczorem , lub w 
czwartek rano. Dziennik odkreś- 
la, że mm. Lava l musi dbać o to, 
aby porozum 'enie francusko-wło- 
skie brało pod uwagę następują­
ce spraw j : 1) żywotne interesy
obu krajówr i państw trzecich  w 
A fry ce , 2) ochronę jedności M a­
łej Ententy p iz y  gwrarantow jn iu  
niezależności A u strji, 3) ochro­

nę traktatów  i rówmych p ra ił 
państw w  ramach L ig i Narodów , 
4 ) zapewnienie bezpieczeństwa 
przy rozw iązaniu  zagadnienia roz 

I urojenia, którego nie można ure- 
■ gu lować bez w cięcia pod uwagę 
uzbrojenia, przeprowadzonego 
przez N iem cy i w ypow iedzen ia 
traktatu waszyngtońskiego. W  
tych czterech punktach interesy 
F ran c ji i W łoch n iew ątp liw ie  
zbiegają, się.

„LTntrans:’gean t“  zauważa, że 
wątpiiwem  w ydaje się, aby w  
tak krótkim czasie mogło dojść 
do ostatecznego wyjaśn ien ia  po­
glądów  i zb liżen ia m iędzy Fran­
cją i W iecham i W obec tego  na­
leży przypuszczać, że podróż 
min. Lava la  do Rzymu nie bę­
dzie m ogła nastąpić w  poprzed­
nio przew idywanym  tenninie, na 
stąpi ona nieco później, gdy znik­
ną obecne przeszkody.

afiii m  krwi cłtce mloplś
tp.SK? jego w ł a d i y

M osKyca 30.12. (P A T . ) .  A gen ­
cja Tass donosi, że najwyższy 
tr;-bum-.ł ZSRR po rozpa l, zeniu 
sprawy N ikola jew ra i towarzyszy, 
uznał, że wszyscy oskarżeni w in ­
ni są dokonania zbrodni.  i-
dzianej w  artykułach 58, para­
g ra f  B i 58, p a ragra f 11 kodeksu 
karnego i stosu.y-c się do decyzji 
centralnego komitetu wykonaw­
czego ZOT,R z dnia 1 grudnia ska 
zr.ło N ikoła jew a, Kotołynoy/a, 
Sz-tsk iego. Mando1
stamma, M iasnikowa. Lew ina, So 
sickiego, Juskina, Sokołowa, Zw ie 
żelowa, Antonowa, Chanika i Toł- 
mazoY’ t na karę śm ierci przez 
lozstrze lnn ie z jednoczesną kon­
fiskatą  ich majątku.

W yrok został wykonany.
Ryga, 30. 12. (A T E ) .  Z MoskYyy  

donoszą :  D z is ie js ze  dzienniki so-  
Yyieckie omaY\-iają w  ar tyku łach  
w stępnych  znaczenie p rocesu  mor  
dercy :  K iro w a ,  NikolajeYY'f,, o- 
raz  je go  wsfeYn litów . YY-ską-zując, 
że s tracen ie  spiskoY\'eóvi je st  sym

B a n k  r z e m i e ś l n i c z y  m a  p s w s ł a ć

0 własayeb tylno siłitlt rzemiosła
O s i a Ł f i k ©  ©jprasSy prezes©// fi2f? R z e m i e ś l n i c z y c h

V  tych dniach cdbyl się \v 
Vi rszaw ie zjazd prezcsÓYC, Yvłce- 

r i 'esów  i dyrektorów  izb  Rze- 
rhi ólniczych.

W  o brad ach , k tórym  p r t e w jd -  
n (iczył p ieze s  R a d y  Z w ią z k u  Izb  

iitzM n ieśin iczych  p. W iadyslaYY  
Z a łw z e w sk i z P ozn an ia , po ru szo ­
no sprav/ę budżctÓYv izb rzem ieśl 
nic.tych, c ra z  u tw orzen ia  C en tra l 
njeg j B an k u  R zem ieśln iczego .

R ierw szą  z tych spra\Y' re fe ro ­
w a ł naczelnik, wydziału admini- 

, s tra c ji przem ysłowej i rzem ieśl­
n icze j yv M in Przem yślu  i H an­
dlu p. SokoloYyski, który „nali- 
zu jąc system budżetoYvania, za­
stosowany przez poszczególne 
izby1 rzem ieśln icze jirzy ukkuła- 
niu | budżetów na rok 1935, yv‘y- 
Lkn^ł, że v. brety uchY-całcm oi-tat- 

zjazdu prezesów izb rze­

m ieślniczych szereg izb nie u* 
w zględn ił yy; swych budżetach rcz 
raaityeh pc-zycyj, pozatem zaś 
poszczególne budżety wykazują 
szereg n iedociągnięć i brak jed ­
nolitej metody.

Jak wynika z referatu , izby 
rzem ieśln icze interesują się zYvla 
szcza sprav,ami z\y iązanemi z 
technirznem  i handlcYYem u- 
sprawnieniem  rzem iosła, jak  rów­
nież wykształceniem  rzem ieślni 
czo - ziiYY-odowem.

Sprawę utworzenia^ Centralne­
go Banku Rzem ieśln iczego 
roYY-ał p. Ludwik P iekarski, któ­
ry zobrazoYY-ał przeb ieg prac 
ZtY-iązku Izb Rzem ieślniczych, 
zm ierzających do stworzenia od-

m ieśln iczego z siedzibą w W ar 
szaWie posuv/ają się szybko i za- 
peYYiie już w najbliższych tygod­
niach statut tej intsytucji będzie 
przedstaw iony do zalegalizoYva- 
nia.

Kapita ł zakładowy banku ma 
powstać o Yvłasnych siłach i zemio 
sła.

Jest to YYiadoiność bardzo nie- 
YYesołn dla świata rzem ieśln icze­
go, który zbyt jes t wyczerpany 
abj YY’łasn em i siłami, bez pomocy 
ani rządu ani s a m o r z ą d Ó Y Y  ani też w łaściwych schroniskach, odmó-

bolem żelaznej w o ii i bezYY-zg lę -  
dności, z jaką rząd i partja  ko­
munistyczna ze Stalinem na cze­
le niszczyć będą każdą próbę Yvy- 
w olan ia zamieszek i kontrrewolu­
cji w  ZSSR.

P r a s a  sow iecka  nie w y ja ś n ia  
jednakże  poYY’odów, d la  których  

proces  NikołajeYYa odby ł s ię przy  

d rzw iach  zam kniętych  na ta jn em  

posiedzeniu  t rybu n a łu  YY-ojenne- 
go T a  w ła śn ie  okoliczność w y w o ­
ła ła  s ilne  w ra ż e n ie  z a ró w n o  w  
sze regach  - ą r t j i  kom unistyczne j,  
ja k  i w ś ró d  robotn ików .

W b r e w  zapow iedz i  następcy  Ki 
roYva w Le n in g ra dz ie ,  Żdan o w a ,  
iż akc ja  s t łum ien ia  opo-zycji Zino- 
w je w a  i KamienieYY-a ju ż  zosta ła  

zakończona, n o w y  sze f  ekspozytu ­
ry  le n m gra d z k ie j  k om isa r ja tu  
sprc.YY’ YveYvnętrznych A g r a n o w ,  

który daw-niej z a jm o w a ł  sze reg  
w yb itn ych  stanoYYusk yv G.P.U. w  

dalszym c iągu  p ro w adz i  docho ­
dzen ia  ce lem Yvykrycia YYTinnvch  
uczestnikÓYY’ spisku. D ocn od zen ia  

te idą  w  k ierunku  usta len ia ,  czy 
centrum  opozycji  w  Leningradz ife  
pos iada ło  ukryte  ja cze jk i  yv M o s -  

kYvie i na proYvincji,
W  trakcie  tych dochodzeń

Rodziny bezrobotnych

h:esz^ia w wac\ I-o'.
Na terenie sch ron iska  d la  bez ­

dom nych na  Ż o l ibo rzu  k i lka  ro ­
dzin m ieszka  w s ta rycn  wagonach 
kolejoYY-ych. W ła d z e  m ie jsk ie  za­
m ierza ły  w  okresie  przedŚYvią- 
tecznym zlikYvidować w agon y  

mieszka lne , s to jąc  na staiiOYvi- 
sku, że n ie o d p o w ia d a ją  one  ele­
m en ta rny m  w ym ogom  życ iowym .  
Ok aza ło  się Yvszakże, że Yvszyst- 
kie rodziny, którym  YvystaYv'ono 
przekazy na pom ieszczenia we

stw ierdzono , że cen tra la  opozycjo  
nistÓYY- często w y s y ła ł a  z a u f a ­
nych em isa r ju s zy  do Y\'ięk?7ych 

miast  proYvincjonałnych. N a  ślad  
proYYuucjonalnych g ru p  opozycy j­
nych jednp.koYY’oż nie zdo łano  -"tsz 
cze n a t ra f ić .  Dochodzenie j r  sp ra  

Yvie a re sz tow any ch  yv M oskwie o- 
p o ż f c :  " is ^ó w  z ZinoYY’jeYvem i 
Kamie^ieYYem na  "że le  p r e ^ d z o -  

ne je st  yy' da lszym  cm gu. W iado­
m ość o depdrtuYvan:u ob'-dYY'u 
przvYvćdców opozycji  n 'e  -znalaz­
ła  na raz ie  potYvierdzenia

A r e s z f o w ? n ! e
n a r :  d a w c ó w  -

w c ę l o
W ubiegłą sobotę pr?ppro.»>  

dzono rpYY'izję w  Zerzniu u b. p o ­
sła do Sejmu, p. Szczepana Bo­
chenka, prezesa m;ejsccYvego Ko 
ła StronnietYY'a. o ia z u 2 innych 
członków F.eYY-izia nie dała żad ­
nych YvynikÓYV. I\iirr,o to posła 
Bochenka aresztowano, a także 
obydwu członków. A resztow a­
nych przeYviezicino do komendy 
poYwiatowej w  W arszaw ie.

AresztoYY-nnia te p-ozostaja no- 
t dobno yy’ zYY-ązku z akcją bojkoto 
i wa przeciYvżY-Ir wską. prowadzo­
na na teren ie p a n f j i  Zerżn ie w  
czasie noprz-.-cGn iąeym ŚYY-ięta 

1 B ożeg j Narodzenia.

Entuzjastyczna powitanie z vyc'ęskich pilotów

żadnych instytucyj finar/j _>wych, 
módz stYY-orzyć instytucję kredyto- 
YYrą  odpow iadającą potrzebom na­
szego rzem iosła —  z\Y-łaszcza ka­
tolickiego, p ozb a Y v ion ego  ty ch roz-

11 mej; o

pow iedniego aparatu kredytowego licznych a tak obfitych form  kre-' 
dla rzemiosła^1 Prace nad powoła- dyiu, z jak ich  korzystają rże­
niem Centralnego Banku R z e - , m ieśln icy żydowscy^

w iły  p rzy ję c ia  noYY-ych p rz y d z ia ­
łów . W ydzia ł opieki spo łeczn e j o- 
trzym ał od w szystk ich  tych ro ­
dzin  podania o po zostaw ien ie  ich 
do yyiosny yv dotychczasoyyych  

Ycarunkach,

W  tym s tan ie  rzeczy  l ik w .d a ­
n a  Y\'agonów zosta ła  odłożona.

Kpt. L nik Fr.inchcm m e (zYY-rócony przodem ) z  toYvarzyszem pi­
lotem W a ’ 1 Jjpm entuZjOrtyczme Yvit' ni yv Brukseli po ZYY je ięsk im  
locie do Konga belg.jsk iego. D rogę  tę odbyli w  22 godz. i  P min.


